
Nr 2/Rok IX/luty 2023

Wyrusz
  w drogę
    „Ku Bogu
      w Bliźnim”

,,Osoby konsekrowane dzieląc się bezinteresownie miłością 
przypominają nam, że nasze życie jest pielgrzymką. 

I w tej pielgrzymce ważne jest tylko to, ile pozostawimy dobra 
w sercu drugiego człowieka”. 

bp Jacek Kiciński CMF
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Centrum naszego świętowania 
stanowiła Msza święta, którą o 7.00 w 
domowej kaplicy sprawowało trzech 
Celebransów. Mszy świętej przewod-
niczył ks. kan Dariusz Bęc, homilię 
wygłosił Wikariusz Biskupi ds. Życia 
Konsekrowanego ks. Prof. Leon Siwec-
ki i oczywiście nie mogło zabraknąć 
przy ołtarzu naszego kapelana - Ks. 
Kan. Władysława Gwoździa. Kazno-
dzieja, przywołując legendę o czło-
wieku posiadającym magiczne lustro, 
które odzwierciedlało nie tylko syl-
wetkę, ale też duszę i serce człowieka, 
życzył nam i wszystkim konsekrowa-
nym zawsze krystalicznego odbicia w 
tym lustrze. Lustrem bowiem, mówił, 
jest sam Chrystus, a my żyjąc radami 
ewangelicznymi staramy się Go naśla-

dować. Niech nam nic nie przesłania 
wizerunku Jezusa, a nasz niech będzie 
piękny miłością, wiernością i służbą. A 
światło Chrystusa niech oświeca na-
sze kroczenie za Nim i wspinanie się 
na wyżyny świętości. Kończąc homilię 
ks. Profesor podziękował nam oraz 
wszystkim Siostrom za świadectwo 
życia i posługę dla Kościoła. Życzył 
też opieki Matki Najświętszej, która 
jest wzorem cnót i życia konsekrowa-
nego. Życzenia te, przed rozesłaniem, 

Dzień Życia Konsekrowanego
w naszej sandomierskiej 

wspólnocie
Tegoroczne świętowanie Światowego Dnia Życia Konsekro-

wanego rozpoczęłyśmy wspólną modlitwą Jutrzni. ,,Wysławia-
jąc Pana i Władcę, który przychodzi do swojej świątyni”, już o 
tej porannej porze zaczęłyśmy dziękować za wspaniały dar życia 
zakonnego każdej naszej Siostry oraz wszystkich osób konse-
krowanych w Kościele Świętym. 

uzupełnił jeszcze ks. Dariusz, mówiąc, 
byśmy na wzór Jego ulubionej Świętej, 
św. Tereski od Dzieciątka Jezus, za-
wsze wybierały miłość i żyły, nią żyły. 
To idealnie się wpisuje w program 
roku duszpasterskiego o wierze w 
Kościół. Przewodniczący Komisji KEP 
ds. Życia Konsekrowanego kończąc 
swój List na 2 lutego 2023 r., czyli na 
Światowy Dzień Życia Konsekrowa-
nego także napisał o miłości: ,,Osoby 
konsekrowane dzieląc się bezintere-
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sownie miłością przypominają nam, 
że nasze życie jest pielgrzymką. I w 
tej pielgrzymce ważne jest tylko to, 
ile pozostawimy dobra w sercu dru-
giego człowieka". Po zakończonej 
Liturgii, Siostry wraz z Dostojnymi 
Gośćmi udały się do refektarza. Mat-
ka Generalna Victoria, na rozpoczęcie 
tej części świętowania podziękowała 
Kapłanom za obecność i modlitwę. 
W swoim przemówieniu podkreśliła 
też to, że święto osób konsekrowa-
nych jest dla Sióstr bardzo ważne, bo 
ważne jest, by pełniąc tę różnoraką 
posługę, jaką siostry pełnią, wiedzieć, 
że nie jest się samemu, że jest wspar-
cie, życzliwość i akceptacja ze strony 
duchowieństwa i wiernych świec-
kich. Matka podziękowała przybyłym 
Kapłanom za ich pomoc, przyjaźń i 
stałą życzliwość. Niech Pan będzie 
uwielbiony za naszą domową uro-
czystość, którą zainicjowała i o któ-
rej piękno - jak zawsze - postarała się  
Przełożona Domu: S. Marzena Wą-
grodzka. Cały dzień stanowił charakter 
świąteczny, a ciąg dalszy uroczystego 
świętowania, w wymiarze diecezjal-
nym, miał miejsce po południu u Oj-
ców Bernardynów w Opatowie.

s. Klara 
Matka Victoria. fot. s. Natalia

Siostry podczas Mszy świętej w kaplicy Domu Zgromadzenia. Fot. s. Natalia
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POZNAJMY SIĘ BLIŻEJ
CZYLI O ŻYCIU… ZAKONNYM 

„OD KUCHNI”

Od lewej s. Przeł. Karolina, s. Rozalia. Fot. ks. Grzegorz Słodkowski

Co myślisz, gdy przechodząc 
ulicą widzisz siostrę zakonną? Co 
wiesz o jej życiu? 

Drugiego lutego po raz kolejny 
Kościół obchodzi Światowy Dzień 
Życia Konsekrowanego. Z tej oka-
zji chcemy przybliżyć Wam, Dro-
dzy Czytelnicy, nasze życie, abyście 
mogli poznać nas bliżej. 

Po co w ogóle jesteśmy? 
Na to pytanie odpowiada na-

stępujące zdanie z Ewangelii: „Po-
tem wszedł na górę i przywołał do 
siebie tych, których sam chciał, a 
oni przyszli do Niego. I ustanowił 
Dwunastu, aby Mu towarzyszyli, 
by mógł ich wysyłać na głoszenie 
nauki”(Mk 3,13-14). Jak widzimy, 
Jezus przywołuje „tych, których 
chce” (Mk 3,13). Nasza obecność w 
poszczególnych wspólnotach jest 
niezasłużonym darem dla nas sa-
mych, Bożą propozycją na nasze 
życie. Gdy widzisz siostrę zakon-
ną, oznacza to, że kiedyś ona od-
powiedziała „tak” na zaproszenie 
Pana. Zostawiła swoje plany, aby 
przyjąć to, co przygotował w da-
rze dla niej miłujący Bóg, że za-
ufała Jego miłości. Nie dla każdej 
było to łatwe. Czasem wymagało 
ogromnej ,,walki duchowej” nie 
tylko ze sobą, ale także z innymi, 
pokonanie trudności z przyjęciem 
tej decyzji ze strony rodziny i 
przyjaciół. 

„...aby Mu towarzyszyli” (Mk 
3,14). Jezus był ciągle w drodze. 
Idąc w poszukiwaniu drugiego 
człowieka, sam „nie miał miejsca, 
gdzie by głowę mógł położyć” (por. 
Mt 8,20). W innym miejscu powie: 
„Zaprawdę powiadam wam: nikt 
nie opuszcza domu, braci, sióstr, 
matki, ojca, dzieci lub pól z powo-
du mnie i z powodu Ewangelii, żeby 
nie otrzymał stokroć więcej teraz, 
w tym czasie, domów, braci, sióstr, 
matek, dzieci, pól, wśród prześla-
dowań, a życia wiecznego w cza-
sie przyszłym” (Mk 10,29-30). Nie 
obiecuje swoim wybranym łatwej 

drogi. Ale dał przykład, jak się po-
winno nią iść. A najlepiej trudności 
pokonuje się razem, we wspólnocie. 

Składając trzy śluby: czystości, 
ubóstwa i posłuszeństwa, należymy 
całkowicie do Boga. Papież Franci-
szek w czasie rozważania przed mo-
dlitwą „Anioł Pański” 2 lutego 2014 r., 
 mówiąc o naszej tożsamości, tak za-
znaczył: „Ta przynależność do Pana 
pozwala tym, którzy żyją nią w spo-
sób autentyczny, dawać szczególne 
świadectwo Ewangelii królestwa Bo-
żego. Będąc całkowicie poświęceni 
Bogu, są całkowicie oddani braciom, 
aby nieść światło Chrystusa tam, 
gdzie panują większe ciemności, i 
aby szerzyć Jego nadzieję w sercach 
przygnębionych”. 

Siostry, w zależności od przyna-
leżności do konkretnego instytutu 

realizują ten cel w sposób bliski swo-
jej wspólnocie, żyjąc jej charyzma-
tem. Są osoby konsekrowane, które 
w chorych w szpitalach odnajdują 
tych, którzy się źle mają i tam niosą 
światło Ewangelii. Niektóre posłu-
gując wśród dzieci i młodzieży dają 
im miłość Boga i akceptację, czyli to, 
czego często brakuje w rodzinach. 
Są też takie siostry, które wypełnia-
jąc swoje najprostsze prace przy pa-
rafii, niosą wiernym Boże Królestwo 
poprzez rozmowy i modlitwę. Wszę-
dzie, na każdym polu pracy są po-
trzebni świadkowie Dobrej Nowiny. 
Szczególnym charyzmatem każdej 
osoby konsekrowanej jest modlitwa 
za Kościół powszechny i lokalny oraz 
modlitwa za osoby, które spotykamy 
na naszej drodze zakonnej.
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Siostry przy wspólnym stole...

Od lewej: s. Noemi, Matka Victoria, s. Wikaria Urszula, s. Przeł. Judyta, s. Helena. Fot. Arch. Zgromadzenia

Jak dzisiaj wygląda dzień Bożych 
kobiet niosących światło Jego miło-
ści? 

Aby z oddaniem wykonywać to, 
do czego jesteśmy wezwane, rytm 
poszczególnych wspólnot jest dosto-
sowany do posługi, którą niesiemy 
bliźnim. Warto zaznaczyć wspólne 
punkty dnia:

• Modlitwa. Spotykając się w za-
konnej kaplicy, siostry modlą się ra-
zem. „Zaprawdę powiadam wam: Jeśli 
dwóch z was na ziemi zgodnie o coś 
prosić będzie, to wszystko otrzymają 
od mojego Ojca, który jest w niebie. 
Bo gdzie są dwaj albo trzej zebrani w 
Imię moje, tam jestem pośród nich” 
(Mt 18,19-20). Każda wspólnota ce-
lebruje wspólną Eucharystię i Litur-
gię Godzin oraz wyznaczone prak-
tyki modlitewne. Oprócz modlitwy 
wspólnej każda z nas poświęca czas 
na osobistą modlitwę i trwanie przed 
Panem na Adoracji i medytacji. Dzięki 
temu budujemy osobistą relację z na-
szym Oblubieńcem. 

• Posiłki. One są bardzo ważnym 
elementem każdej wspólnoty, czy to 
rodzinnej, czy zakonnej. Dzięki nim 
rozmawiamy i budujemy relację i głę-
bokie więzi ze sobą. „Oto jak dobrze i 
jak miło, gdy bracia mieszkają razem” 
(Ps 133,1). 

• Praca i posługa. Jest elementem 
każdej wspólnoty i wręcz niezbędna 
w realizowaniu naszych charyzma-
tów. W zależności od zadań możemy 
pracować wspólnie albo osobno, od-
powiadając za powierzony obowią-
zek. Naszą miłość do Jezusa możemy 
„sprawdzić” oddaniem i zaangażo-
waniem w służbę drugiemu człowie-
kowi. „Wy zatem, bracia, powołani 
zostaliście do wolności. Tylko nie 
bierzcie tej wolności jako zachęty do 
hołdowania ciału, wręcz przeciwnie, 
miłością ożywieni służcie sobie wza-
jemnie” (Ga 5,13).

 We wspólnocie możemy odkrywać 
i rozwijać talenty i dary, jakie w nas 
złożył dobry Bóg i, oczywiście, szukać 
inspiracji do dzielenia się nimi.

Na zakończenie pragnę przywołać 
cenne słowa Ojca Świętego Francisz-
ka: „Osoby konsekrowane są znakiem 
Boga w różnych środowiskach życia, 
są zaczynem rozwoju społeczeństwa 
bardziej sprawiedliwego i brater-
skiego, są proroctwem dzielenia się 

z ludźmi prostymi i ubogimi. Życie 
konsekrowane, tak rozumiane i prze-
żywane, jawi się nam właśnie jako 
to, czym jest w rzeczywistości: jest 
darem Boga, darem Boga dla Kościo-
ła, darem Boga dla Jego ludu! (...) A 
pomyślmy, co by się stało, gdyby nie 
było sióstr zakonnych w szpitalach, 
na misjach, w szkołach. Pomyślcie o 
Kościele bez sióstr zakonnych! Nie 
sposób pomyśleć: one są tym darem, 
tym zaczynem, który pozwala ludowi 
Bożemu wzrastać. To są wielkie ko-
biety, które poświęcają swoje życie 
Bogu, które niosą dalej orędzie Jezu-
sa. 

(...)Dlatego trzeba z wdzięcznością 
doceniać praktykowanie życia kon-
sekrowanego i pogłębiać znajomość 
różnych charyzmatów i duchowości. 
Trzeba się modlić, aby liczni młodzi 
ludzie odpowiedzieli «tak» Panu, któ-
ry ich wzywa do całkowitego poświę-
cenia się Jemu, do poświęcenia życia, 
aby służyć Bogu i braciom”. Módlmy 
się o odwagę dla młodych ludzi, aby 
się nie bali iść za głosem Bożego we-
zwania, jeśli usłyszą Go w swoim ży-
ciu. Oby też znaleźli takich świadków 
wiary, którzy będą ich wspierać na 
drodze powołania.

s. Agata Gryszkiewicz
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Pragnę podzielić się do-
świadczeniem spotkania Boga 
w moim życiu.

Moja prawdziwa relacja 
(przyjaźń) z Bogiem rozpoczę-
ła się, kiedy byłam już prawie 
pełnoletnia. Wcześniej, nie 
miałam takiej relacji z Nim 
ani też takiego wyobrażenia o 
Bogu, jako kochającym Ojcu. 
Moja wiedza o Bogu była taka, 
że dopiero na koniec życia roz-
liczy mnie, za uczynki dobre 
lub złe. 

Wszystko zaczęło się zmieniać po 
przyjęciu sakramentu bierzmowa-
nia, zaczęłam  coraz częściej, zasta-
nawiać się nad przyszłością, moim 
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życiem, jego sensem. Na te pyta-
nia zaczęłam szukać odpowiedzi na 
modlitwie.... I pewnego dnia, a do-
kładnie 13 maja (ok. godz. 19), kiedy 
uczestniczyłam we Mszy świętej i 
nabożeństwie fatimskim,  wydarzy-
ło się coś niesamowitego. Poczułam 
w moim sercu,  jak Bóg, który do tej 
pory był ,,daleki”,  ,,odległy”, teraz 
,,zstąpił” do mojego serca, pozwo-
lił, abym doświadczyła Jego blisko-
ści, dał się poznać, jako kochający 
Ojciec. To doświadczenie wypełniło 
moje serce ogromną miłością i trwa-
ło także w czasie modlitwy różań-
cowej. Pewność Bożej obecności i 
,,światło” , którego Pan udzielił  mi 
w tym czasie, odmieniło moje ży-
cie. Zrozumiałam, może raczej Pan 
dał mi poznać ,,zamiary jakie ma 
wobec mnie” Jr 29, 11. Uczucia rado-

ści, szczęścia, zachwytu wypełniały 
moje serce. Poczułam się kochana 
i miałam pewność, że Bóg pragnie 
mnie dla siebie… jako Swojej Oblu-
bienicy.

Odpowiadając Bogu – Tak, wybra-
łam drogę życia zakonnego. To du-
chowe spotkanie z Panem, zmieniło 
mnie, moją relację z Nim, wypełniło 
moje serce miłością, odmieniło moje 
życie. Rozpoczęłam nowy etap drogi, 
pięknej drogi. Od spotkania, za które 
jestem Bogu wdzięczna i będę dzię-
kować chyba całą wieczność.  

Bóg pragnie także spotkać się z 
Tobą, może inne będą okoliczności, 
inny czas… do spotkania potrzeba 
dwóch osób, Bóg tego pragnie a Ty? 
Zostawiam Cię z tym pytaniem?

s. Emilia
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Powołanie do życia zakonnego 
było dla mnie oczywiste już chyba od 
kołyski. Od momentu pierwszych lat 
katechizacji, kiedy po raz pierwszy 
ujrzałam siostrę zakonną, zaczęłam 
mamie zadawać nieudolne pytania, 
dlaczego zostaje się siostrą?

Już wtedy zakładałam się z sio-
strami zakonnymi, że będę taka, jak 
one. I wygrałam... Choć w mojej para-
fii rodzinnej od zawsze posługiwały 
siostry, jednak Pan Bóg przygotował 
mi miejsce nie u nich, ale w zupełnie 
innym zgromadzeniu. Moje powoła-
nie zrodziło się w rodzinie i jest swo-
istą tajemnicą działania Ducha Świę-
tego, do którego nabożeństwo miała 
moja jedna babcia, gdy tymczasem 
druga pielgrzymowała ze mną po 
polskich sanktuariach. Ciepły klimat 
domu rodzinnego i chrześcijański au-
torytet rodziców wprowadzał mnie 
stale w Boży świat. Ostatni rok przed 
maturą wspominam, jako prawdziwy 
czas rozkochiwania się w Chrystusie. 
Z Córkami św. Franciszka Serafickie-
go utrzymywałam kontakt przez dwa 

MOJE 
POWOŁANIE 

ZRODZIŁO SIĘ 
W RODZINIE… 

lata. Zapoznałam się z ich życiem po-
przez uczestnictwo na rekolekcjach 
powołaniowych. Od samego począt-
ku mojej drogi Pan kierował moimi 
krokami. Napisałam bowiem do wie-
lu zgromadzeń nawet klauzurowego, 
ale tylko po otwarciu listu z Sando-

mierza poczułam radość, że to moje 
miejsce.

Jestem szczęśliwa a burze i tęcza 
niech przyjdą wtedy, kiedy On ze-
chce... Boża Miłość niech prowadzi 
do nieba.

s. Julia Kalarus

Posługa wśród dzieci i młodzieży. Fot. Arch. Referatu powołaniowego



,,BŁ. KS. ANTONI REWERA - 
WIERNY BOGU I PRAWDZIE”
Serdecznie zachęcamy do obejrzenia materiału wideo z życia bł. ks. Anto-

niego Rewery. Poszczególne sceny przedstawione są przez Parafian i wspólno-
tę Sióstr z Parafii pw. św. Jakuba Apostoła w Skaryszewie. 

Film dostępny na stronie www.franciszkanki-sandomierz.pl 
fb Czasopismo Rewerzanka oraz skanując kod QR

Błogosławieństwo Ojca Antoniego Rewery 
,,Błogosławię was kochane Siostry, zanurzam was w pokornym Sercu mego Zbawiciela, abyście się poczuły nie-

zwykle kochane i posłane na kroczenie waszą ścieżką świętości. Błogosławię was i zanurzam w Najświętszych Ra-
nach mego Pana, zanieście Przenajświętszą Krew na wszystkie krańce świata przez waszą ofiarną służbę. Bogu 
dziękuję za każdą z Was, za wasze powołanie i za każdą siostrę, która będzie dzieckiem – Córką św. Franciszka. Niech 
Bóg odpuści wam wszystkie grzechy  z całego życia”.  


